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WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I  SKARBU.

Wolnego Niepodległego i  Ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Z  mocy postanowienia Senatu Rządzące* 
go z dnia 27 Marca r. b. N r.  1879 przedsię­
wziętą będzie w Biórze Wydziału, w d. 22 
K m. i r. o godzinie 10 z ran a ,  licytacya 
publiczna dzierżawy poboru konsumcyjnego, 
żydowskiego, W obwodzie Kazimirskim, na 
l#t trzy od dnia 1 Czerwca r. b. zaczynając. 
Cena pierwszego wywołania wynosi złotych 
P°Is. 63,410, tytułem rocznego czynszu, czy­
li miesięcznie zip. 5284 gr. 5. Każdy przy­
tu p u ją c y  Licytacyi, złożyć ma vadiuni 
*lp. 6341 .— W arunki przez Senat Rządzący 
Zatwierdzone, znaydują sie w W ydziale do 
pizeyrzenia każdego czasu.

Kraków  2  Kwietnia 1835. r.
Senator Prezydujący.

X .  B y s t r z o n o w s k i .  

Nowakowski S. W .

N r o. 1127.

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I  SKARBU

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publiczney wiadomości, że z  
powodu niedosziey w dniu 26 Marca r . b. 
licytacyi publiczney, na wypuszczenie w trzech 
le tnią  dzierżawę, poczynając od dnia 1 Czer­
wca r. b. browarów królewskich nad rzeką  
R udaw ą  pod L . 264 leżących, wraz z szyn­
kami w podworzu tamże, tudzież w zamku 
krakowskim będącemi, jako też z wolnością 
wstawiania piwa do ssynku pod Góralami w 
rynku będącego, taż licytacya odbędzie się 
w Biórach Wydziału Skarbowego w dniu 15 
b. m. i r. o godzinie 10 z rana. Na żąda­
nie pretendentów przy poprzedniey niedo- 
szley licytacyi objawione art. 13 w warun­
kach licytacyi zmieniony został. Licytacya 
rozpocznie się od summy zip. 3407. Chęć 
licytowania m ający, złożą na vadium 1f iO  
część kwoty pomienioney w ilości zip. 311. 
O  innych warunkach licytacyi, w Biórze W y-
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i l z i a t u  wiadomość każdego czasu zasiągnąć  
można.

K raków  2 Kwietnia 1835 r.
Senator Prezydujący.

X .  B yS T R Z O N O W S K I .

(2r.) Nowakowski S. W.

Część Polityczna.
WIADOMOŚCI Z OSTATN1EY POCZTY.

W a r s z a w a  5 K wietnia. Hrabia Kossa* 
kowski, członek rady s ta n u , dawał u siebie 
wieczór zaszczycony obecnością^ JO . Xiążney 
W arszaw sk ie j.  O godzinie 10 , ainatorowie 
płci obojey przedstawili dwie sztuczki w j ę ­
zyku francuskim, pod tytułem: Pierwsze mi­
łostki. — Człowiek niewidzialny. O godzi­
nie 1, dano świetną wieczerzą.

Dnia  6 Kwietniu. N. Pan udzielić ra­
czył: JPani Teofili T opolsk iey , wdowie po 
W oyciechu Antonim Topolskim , poborcy ob­
wodu Stanisławowskiego, do pensy i wyzna- 
czoney jey postanowieniem z d. 14 (26) li­
stopada 1832, przez wzgląd na wierność, j a ­
k ą  mąż jćy w czasie ostatniey rewolucyi pol- 
skiey u k aza ł ,  niemniey na stan nbóstwa, w 
jakiem się taż wdowa z pięciorgiem dzieci 
znayduje, dodatek w drodze łask i ,  z fundu­
szów skarbu publicznego, w ilości zł. pols: 
275 rocznie.

(N ad) Dwa artykuły z podpisem ***, umie­
szczone w Gazecie Codzienney o grze Pana 
Lafona , noszą na sobie cechę uniesienia, 
k tóre  sypiąc szczodrą ręk ą  pochwały, oie- 
cawsze może bydź korzystne dla osoby, któ­
ra  jest tych pochwał przedmiotem. Mówię to 
nie dla te g o , ażebym w czetnkolwiek chciał 
nyinować wsławionemu talentowi francuskie­
go sk rzypka ,  ale z uwagi i przekonania, że 
autor tych artykułów pomijając się z praw­
d ą ,  tern sami m nie oddał Panu Lafont, rze­
czywiście zasłużonego poklasku. To co Pan 
* * * napisał, mogłoby z drugiey strony, dać 
także niekorzystne wyobrażenie o stopniu 
zuawstwa muzykalnego w naszym kra ju ;  nie

powinno p rze to ,  bez odpowiedzi pozostać. 
Gdyby Pan ***, oddając zasłużone pochwa­
ły grze Pana L afon t ,  hył poprzestał na przy­
znania mu słodyczy, właściwego smaku pię­
kności tryllu i zgrabnego staccata,—  zgodzi­
libyśmy się na to bez naymnieyszey trudności. 
Ale Pan * * *, przydał odrębne od pierwszych 
przymioty: mocy, precyzyi i gwałtowności po­
ry wającey, które z zakresu li przyjemnego 
grania wychodząc, jedynie stylom wyższym 
są właściwe — Co je s t  wielkość g r y , co moc 
sm yczka, wyniosłość dekiamacyi muzycznej, 
co jes t  wyraz zachowany w trudnościach na­
wet największych; to nam okazali już  sta­
nowczo Paganini i Lipiński. — Uwaga po­
w yższa , niechaj będzie zarazem, jakoby od­
powiedzią i dla tych , co-to wymagają sądu 
porównania gry dwóch powyżey wymienio­
nych artystów, z g rą  P«na Lafona. Rzeczy 
różnorodne, nic mogą bydź porównywane. 
Jeżeli wzniosła gra  Paganiniego i Lipińskie­
g o ,  w obranych przez tychże drogach, za­
wsze zadziwiać potrafi znawców i nieznaw- 
ców; gra  Pana Lafont, będzie od tychże z 
wielką przyjemnością słyszana. D w aj pier­
w si,  unoszą się po za obwód porównania; 
ostatni, zawsze się odznaczy śród pięknie g ra ­
jących na skrzypcach. G*

WIADOMOŚCI Z POPRZED N ICH  POCZT.

P e t e r s b u r g  12 (24)  Marca. Rozkazy 
N. P a n a .—  Członek Rady C esarsk ie j  i wo- 
jenney, jen e ra ł-ao ju tan t ,  jenei-al kawaleryi 
hr. von der Pahlen 1, przeznaczony na nad­
zwyczajnego i pełnomocnego posła przy kró- 
łewsko-francuskim dworze z pozostawieniem 
mu pierwszego tytułu jenerała  • ad ju tan ta , i 
członka w yże j  wymienionych rad.

W i r d e s  *26 Marca. Dnia 24 h. m>i 
przyjmował Cesarz deputacyę stanów węgier'  
skich, która w 50 powozach przybyła do C®” 
sarskiego zamku.

Przybył tu x iąże  W re d e ,  dla oświadcze­
nia żalu monarchy sw eg o , z powodu zgonu 
cesarzu F ranciszka , oraz z powinszowaniem
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wstąpienia na tron nowemu monarsze. — W  
tymże samym celu, przybyli: z Sardynii, mar- 
giabia Spiuola, kapitan przyboczney gwardyi 
królewskiej; z Hessyi, jen e ra ł-m ajo r  Lep ej. 

Ponowiony został jak naymocniey rozkaz, 
oficerom nie składającym wymąganey 

przepisami kaucyi, nie wolno wchodzić w 
związki małżeńskie. W  woysku nie zostaje 
Wprawdzie- zniesiona chłosta cielesna, ałe 
Widoczna jey oznaka, to jes t ,  laska przy bo­
ku lub w ręku k a p ra l i , zostaje zniesioną. 
Żołnierze będą mieć żołd powiększony.

Zapew niano, że Porta postanowiła nowe 
saciągi do woyska, dla wzmocnienia potęgi 
swojey w Azyi i dla uzupełnienia załóg o- 
krętowych; w ostatnich dniach, zgłosiło się 
wielu wolnych inaylkuw do służby m orskiej,  
którym zaliczono dość znaczne zadatki. — 
Mówiono nie bez przyczyny podobno, że Me- 
hemed Ali po wielu trudnościach, zapłacił 
haracz  jedynie z uległości dla mocarstw eu ­
ropejskich. — Poseł Porty, będący przy dwo­
rze francuskim, został odwołany; sprawiło to 
inocne w stolicy tureckiey wrażenie; zadziwi 
także  i Paryżanóu niemało.

L ondyn  28 Marca. Podług listów z 
Hołandyi z 24 m arca, zaszły w Amszterda- 
rtiie zatargi pospólstwa z poborcami podatku 
od domów. Wspomniany podatek ciążył 
tuałe domy i był przez lokatorów opłacany; 
kiedy zaś od nich trudno znwsze było wy­
bierać, rząd nałożył je  na właścicieli domow. 
kilassa takich nmieyszych właścicieli w mia­
stach znaczniejszych, ma bydź bardzo wiel­
ka. Kobili początkowo przedstawienia wzglę­
dem nowego nakładu. Burmistrz zapowie­
dział, że o tein doniesie królowi.

Mówią, że Pan Ja u g e ,  chce przywieśdź 
d" skutku pożyczkę dla D. Cnrlosa, na 100 
n,‘lijonów franków.

M u s ic i i  24 Marca. Dla zwykłego u z u ­
pełnienia wojska, będzie w tym roku wybra­
nych 9812 ludzi, z wieku należących doklas- 
sy 1813 roku.

Słychać, że król nieodbedzie w tym roku 
podróży do Włoch.

Zapew niają , że nowo wydane urządzenia 
względem gw ardyi narodowey, mają styczność 
z zamierzonem zmnieyszeniem stałego woy­
sk a ,  którego część na urlopy rozpuszczona 
zostanie.

Marszałek Marmont przesłał następujący 
list do gazety A ugsbursk ie j ,  pod dniem 22 
lutego:

»Zdarzyło mi się czytać w niektórych 
dziennikach, artykuł o Egipcie, zawierający 
jakoby przfezemnie wynurzone myśli wzglę­
dem owego k ra ju ;  rzecz ta zdaje się bydź 
wziętą z pisma W Pana. Nieznani wcale o- 
sób, którym się spodobało rozszerzać podo­
bne wieści, lecz winienem sam oświadczyć 
stanowczo, iż się wypieram zupełnie myśli, 
które ini przypisywano, umieszczonych w 
rzeczonym artykule , mianowicie zaś wyra­
żeń ubliżających Mehemedowi Alentn. Pro« 
szę więc P a n a ,  abyś oświadczenie m niejsza 
w piśmie swojeni zamieścić raczył; czego po 
jego bezstronności spodziewać się mam pra­
wo. Przyjmij etc. — M arszałek x iąże  Ilu - 
guzy.*

F r a n k f o h t  24 M arca. Spokoyność ani 
na jednę chwilę nie była u nas przerwana i 
nie słychać nic o zamachach, które  były przy­
czyną środków ostrożności, dotąd jeszcze 
trwających. Granice elektoratu Heskiego 
xięztwa Hesko -darmstedtskiego, są  pilnie 
strzeżone, a to z przyczyny licznych kon tra ­
band , mnożących się z powodu coraz wię- 
kszćy pewności, ze miasto nasze, przystąpi 
w krotce do niemieckiego związku celnego.—

Dnia  26 Marca. Podróżni przybywają­
cy z Szwaycaryi, a których bezstronnym ze- 
ziianiom można dać w ia rę ,  zapew niają, że 
większa część bawiących w tym kraju wy- 
chodniów, znajduje  się w jak  nayopłakańszyin 
stanie.

T u r y n  14 Marca. Doniesienia jakie  tu 
mamy z Hiszpanii, są od niejakiego czasu 
niedostateczne; wiadomo tylko, że gabinet an­
gielski zapewnił królowę rejentkę, iż zacho- 
wa-względem Hiszpanii jak naywiększa neu- 

, tralność, i nic przeciwko Don Carlosoui ani
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na jego  stronę nie uczyni, przypuszczając 
zawsze, ze żadna z s tron, me zapomn się 
tak dalece aby rzecz-pospolitą ogłaszać chcia­
ła ;  w takim albowiem przypadku, Anglija 
inaczey działać byłaby zmuszoną. T o  oświad­
czenie miało się podobać w Madrycie, a królowa 
re jentka poleciła jenerałowi A lava , ażeby 
jey imieniem podziękował xięciu Wellingto­
n o w i.—• M ówią rów nież, że polecono jene­
rałowi Alava, aby doniósł xięciu W ellingto­
nowi, że officerowie hiszpańscy ujęci na an­
gielskim okręcie Izabella , nie będą stawieni 
przed sądem wojennym, ani według surowo­
ści prawa karani; lecz stosownie do życzenia 
x ięc ia ,  pozostaną pod ścisłym dozorem na 
Porto rico , dopóki spokoyność w kra ju  zu ­
pełnie przywrócona nie będzie.

T r i e s t  2 M arca. Odebraliśmy z Gre- 
cyi, nieco spóźnione wiadomości następują­
ce : » Zamiar młodego k ró la ,  żeby niejaki 
czas w Nauplii zabawić, zdaje się bardzo 
roztropnym. Obecność króla  ma wszędzia 
eoś zaspakajającego, coś pocieszającego w so­
bie, a gdz 'eż  tego więcey potrzeba, jak  właśnie 
teraz w Peloponezie. Mieszkanie J. K. M. jest 
szczupleysze niźli P. prezydenta, jednak po­
łożono ju ż  kamień węgielny na pałac, ale nie 
zdaje się aby tak spiesznie o jego końcu m y­
ślano. Na wjazd króla  nie było nic przy­
gotowanego, gdy wylądował do portu Pireus; 
dla tego prosiła go rejencya, aby swoje przy­
bycie o parę dni spóźnił. Na to żądanie o- 
trzymala zaspakajającą odpowiedź, ale w kil­
ka godzin po jey nadeyściu sam król konno 
nadjechał. Przyjmował go , kto prędzey zdo­
łał przybyć; radość ludu Dyła powszechna. 
Nazajutrz w towarzystwie jednego tylko of- 
fieera , wyszedł oglądać gi uzy miasta. W  
końcu przybył na mieysce. gdzie kilkaset 
robotników ogromną jakąś  budową było za­
jętych. Na jego pytanie: »Co z tego będzie?» 
odpowiedziano mu: Teatr.' K iól nic nierzekł 
na to słowa, i odszedł z nay w iększem nie- 
uko ntentow anieni. W  Trieście zamówiono 
już  za pośrednictwem greckiego konsula, tan­
cerzy , tancerki,  śpiewaków i śpiewaczki na 
ka rnaw ał do A te n ,  i teraz śpieszono się z- bu­
dową teatru, żeby go przed :ch przybyciem

ukończyć. Jak  ta wiadomość była p r z y j ę ć  
łatwo poznać ze sprawionego przez nią skut­
ku. Natychmiast k ról kazał przywołać pre­
zydenta. Robotników przy budowie teatru 
zajętych, kazał wstrzymać i posłać do T r i ­
estu polecenie, żeby odwołać zobowiąza­
nia, a publicznie ogłoszono, że dla tego nie 
przyszły do skutku, iż żądania artystów b y ­
ły zbyteczne. Jednak w krotce dowiedziano 
się o prawd-iwey przyczynie nieukontentowa- 
nia monarchy, które wyraźnie objawił,  gdy 
się zapytał: #Jak można w tak ciężkiey po­
trzebie , na widok tak wielkiey nędzy, myśleć 
o bezużytecznych wydatkach? Skutek tego 
kroku był silny, i widocznie okazywał się 
w przyjęciu i uwielbieniu k ró la ,  ile razy 
dał się widzieć na ulicy.

K a i r  31 Grudnia. Doniesienia z Syryi, 
są  jak  naysprzecznieysze: jedni mówią, ża 
z powodu okrutnego postępowania Ibranime 
paszy, powstały nowe rozruchy; inni przeci­
wnie, że nadał Syryiczykom znaczne swobo­
dy handlowe; przezco uspokoił wszystkie u- 
Hiysly wzburzone. Jakkolwiek bądź , to 
jest tymczasem niezawodną p raw dą , że w 
Egipcie nakazano wielki pobór rekruta. W ie ­
my także , iż Porta ma 30,000 woyska na 
granicy postawionego. W  Europie sądzą 
może ludzie , iż tak ważne okoliczności, j a -  
kiemi są zaburzenia w Syryi, spraw iają  na tu- 
teyszych mieszkańcach, mocne wrażenie: a la  
bynayinniey tak nie jest, nikt się tu nie trosz­
czy ani o Syryą ani o A rab ią ,  ponieważ ni a 
naród ale Mehemed-AIi ubiega się za pod­
bojami. ( g . c.  IV.)

p r z y j e c h a ł .a n o  k r a k o w 'A 

Dnia 11 —  13 Kwietnia.
lanikowski Stanisław z Galicyi.— Nisz- 

kowski Jan  z Gal.— Krafft Golthard z Pol­
ski.— Sonnenberg Fryderyk z Polski.— 
Sperczyński Stanisław z Polski, — Breiten- 
wald August z Polsk i.— Srednicki Ludw ik  
z Polski.— Pęczkowska Aniela z Polski.— 
Szuwalski Adam zPolski.— Godefroy Karol 
z Polski.— Korczyńska Salomea z Polski.— 
Lodziński Karol z Polski.—  Zaborska T e ­
kla z Polski.— Wędrychowski Jozef z Pol­
ski.— Oertla  Fryderyk z Pruss.—  Lewicki 
Fe lix  z Galicyi.— Cywiński Kazimierz z Pol­
ski.— Zalewska Emilia z Polski.

W Y J E C H A L I  Z KRAKOWA.

Szumlański Jozef do Galicyi.— J W .  Zgle- 
nicki X .  Szufragan do Polski.— SzpakoW - 
ska Marva do t 'o lski.— Doliński Einil do 
Polski.


